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Ekscentryczna war&za^fiamka i

Król pustyni w... Milanówku
Czy iew „Aryman“ zagraża bezpieczeństwu luaności?

MJanćrrek, zaciszne osiedle pod- 
( arszawskie, jest obecnie jakgdyby 
podminowali;. Co spędza sen z po­
wiek mieszkańców tonącego w ziele­
ni miasteczka 1 Czemu przy nisać to 
zaniepokojenie, którego wyrazem są 
liczne odwiedziny przybywa jacy cli z 
Wnrszawy, nawet specjalnie, przed­
stawicieli władz bezpieczeństwa?

Trudno dać wiarę... k r ó l  p u ­
s t y n i ,  najwspanialsze zwierzę 
świata, dumny lew, o złocistej grzy­
wie, — oto gdzie szukać należy źró­
dła niezwykłego wzbnrzenia. Ale po 
kolei.

Przed rokiem zgórą, A B C  przy­
niosło sensacyjny wyw iad z panią 
Julją Szatkowską, małżonką inspek­
tora 'asów, koóra wzięła do siebie 
na wychowanie niepowszedniego pu­
pila — lwiątko, z ogrodu zoologicz­
nego. Miało to miejsce w roku 1931, 
gdy młody kroi pustyni dopiero uj­
rzał świat. Ale czas płynął — w mic- 
s kaniu państwa Szatkowskich rósł 
przyszły olbrzym zwierzęcego rodu. 
W kamienicy, gdzie zamieszkał „A- 
r/man" (tym mianem perskiego 
bożka ciemności ochrzciła p. Szat­
kowska swego lwa) — zapanował 
popłoch. Nocne spacery z lewkiem 
po podwórku stawały się coraz trud­
niejsze i, wobec tego, ekscentryczna 
warszawianka postanowiła wyjechać 
wraz ze swoim ukucharym towarzy­
szem do własnej posiadłości w Mi 
lanowku.

Początkowo mieszkańcy Milanów­
ka, gdy do uszu ich dotarła ta 
wieść, myśleli, że to żart. Gdy jed­
nak pewnego dnia z wagonu towa­
rowego wyładowano ogromni; klatkę 
i na spokojnej stacyjce podwarszaw­
skiego letniska rozległ się ryk lwa, 
strach padł na Milanówek.

Od tej chwili rozpoczął się bieg 
niezwykle sensacyjnych wydarzeń, 
którego terenem stała się piękna 
willa przy ul;cy Zachodm j 14, 
gdzie, wraz z lwem, zamieszkała pa­
ni Szatkowska Pierwszą osobą, któ­
ra zwróciła się ze skargą do władz, 
była p. R. Niewiasta ta mieszkała 
w willi p. Szatkowskiej i rościła so

bie pretensje do współwłasności, z 
tytułu należności hipotecznej. O go­
dzinie 9-ej wieczór wpadła p. R. na 
posterunek poi cji w Milanówku i 
złożyła zameldowanie, które nie na 
żarty zaniepokoiło przedstawicieli 
policji. Panowie ci, przywykli do­
tychczas do spraw meldunkowych i 
kradzieży bielizny letników — zro­
zumieli dooicio wówczas doniosłość 
i różnorodność zadań władz bezpie­
czeństwa. Opuściwszy paski i z bro­
nią w ręku udali się na miejsce. Pa­
ni R. oświadczyła policji, żc lwa... 
wprowadzono do jej pokoju, a to ee- 
!«U pozbycia się jej w ten sposób.

Doraźne dochodzenie, przeprowa­
dzone na miejscu, zresztą przez szy­
by, wykazało, żc strach ma wielkie 
oczy. ,,Arvman“ spał sobie jak naj­
lepiej, chrapiąc coprawda tak potęż­
nie, że drzewa się kiwały dokoła, 
nie u siebie, w zawczasu przygoto­
wanej klatce, w pokoju zaś pani R. 
,,żadnego lwra nie stwierdzono".

Mimo to, sublokatorka p. Szat­
kowskiej, złożyła skargę do sadu. 
Sprawa toczyła się w sądzie grodz­
kim w Grodzisku. Pani R. domagała 
się natychmiastowego spłacenia, wy­
suwając, jako motyw, sąsiedztwo 
lwa. Sąd uznał pretensję za słuszną 
i zasądził na rzecz pan R. 5.00U zł.

Tymczasem w Milanówku, dokoła 
„osoby" nowego mieszkańca, zaczę­
ły' krążyć najstraszniejsze legendy. 
Dyrektor miejscowego gimnazjum 
złożył podanie do władz, domaga­
jąc się natychmiastowej eksmisji 
„Arymana". W  motywach tego po­
dania przytaczał, że zwierzę może 
się wyrwać i rozszarpać wychowan­
ków szkoły, Jednocrnśnic oodobne 
podanie wpłynęło od sąsiadów parł 
Szatkowskiej, pp. Kalińskich, którzy 
prosili władze o ratunek. Nieco od­
miennie potraktowali tę sprawę są­
siedzi z drugiej strony, oświadcza­
jąc, żc me widzą żadnych Dowodów 
do obawy.

Na skutek tych licznych alarmów 
starostwo warszawskie delegowało 
na miejsce komisję. Pewnego dnia

Kron-nkri s ą d o w a
Dziś wyroK w  procesie 

p. W. S.
WARSZAWA. — Cały dzień wczo­

rajszy trwały przemówienia stron. 
Obrońca oskarżonego, adw. Pasehal- 
ski wykazywał, że akcja kredytowa, 
prowadzona przez barona, była ko­
rzystna dla P. W. S. i oskarżony za­
służy] się pożytecznie dla fabryki. 
Drugp obrońta, adw. Bielawski, przy 
taczał przepisy ustav. y o spółkach 
akcyjnych, dowodząc, że w postępo­
waniu oskarżonego, będącego w 80 
proc. właścicielem fabryki, niema 
cech rzkodliwego działania Adw. W 
Brokman dowodził bezpodstawność 
zarzutów oskarżania. Najgroźniejsze 
punkty aktu oskarżenia uległy cał­
kowitemu zdruzgotaniu, n« skutek o- 
rzeczenia Diegłych.

Replikował krótko prok. Siero­
szewski. Dzis ma replikować jeszcze 
adw. Wasszrberger, imieniem po­
wództwa cywilnego. Odpowiedzą mu 
też obrońcy. Wyrok może być ogło­
szony w ciągu dnia.

Sprawa Żmigroda
KATOWICE. — W  procesie Zmi- 

grodt zeznawali wczoraj świadkowie, 
którzy z polecenia braci Sapicrów prze 
wozili iacharynę z Bytomia. Sąd aresz­
tował świadka Otrębę, za cofnięcie 
zeznau, złożonych w śledztwie. Prze­
słuchiwano również świadka szefa wy­
działu straży granicznej, Skibińskiego. 
Stwierdził on, żc centrala przemytu sa­
charyny, kierowana przez Żmigroda i 
oapiera, istniała w Bytomiu, od r. 1925. 
Przemyt hurtowy odbywał się przy po- 
mocy „amocuodów. Siedziby stałych 
odbiorców sacharyny znajdowały się 
w Katowicach Sosnowcu, . .ędzinie, 
Krakowie Kaliszu 1 Łodzi. Syndykat 
sacharyny w Niemczech sprawował 
nad składami sacharyny, przeznaczonej 
na przemyt dokładną kontrolę.

Wyrównanie strat p. 
Lorentowicza

WARSZAWA. -  P. Jan Lorcnto- 
•ncz, znany krytyk teatralny, wystąpił 
ze słcargą przeciwki p. Broszkiewiczo- 
v i, wydawcy „Wiedzy Polskiej", który 
wvdając książkę p. Lorentowicza, za­
miast 2500 egzemplarzy wypuścił na 
jynek lz.800 egzemplarzy, nie płacąc 
za to autorowi honorarjum. Wczoraj 
do władz prokuratorskich zgłosili się 
pełnomocnicy obu stron którzy o|\viad 
czyli, że p. Broszkiewicz zgodził się

na wyrównanie straty p. Lorentowicza, 
zobowiązując się do uiszczet ia sumy
12.000 zł.

Perypetje aktorki
WARSZAWA. — Aktorka teatru 

„8.30", p. H. J., wyjechała wraz z 
trupą tancerek na gościnne występy 
po prowincji i, zbliżywszy się ku gra 
nicy rumuńskiej, zapragnęła wiaz z 
paroma koleżankami sukcesów w Bu 
kareszcic. W Rumunji nie powiodło 
się młodym adeptkom choreografji, 
gdyż powita’, ich nieżyczliwie Zwią­
zek Artystów rumuńskich, wszczy­
nając u odpowiednich władz inter­
wencję. Aktorki osiadły więc na lo­
dzie i zmuszone były udać się pod 
opiekę konsula polskiego. W konsu­
lacie wydano aktorkom bilety emi­
gracyjne, uprawniające do zniżl i 50 
proc. na przejazd kolejami. Pani 
H. J. miała tylko na bilet do gra­
nicy. Podróż na ziemi polskiej mu­
siała więc odbywać na t. zw. „gapę". 
Konduktoi pociągu spisał protokuł, 
w rezultacie czego aktorkę oskarżo­
no o szalbierstwo kolejowe.

Sprawa pani H. J. odbyła się w 
sadzie grodzkim. Aktorka ze smutną 
minką tłumaczyła długo sędziemu, 
że znajdowała się w starie wyższej 
konieczności, bowiem liczyła na du­
że kokosy w Rumunji, nie przewidu 
jąc, że występy zostaną Zakazane. 
Sędzia uwolnił ją od kary, zasądza­
jąc jedynie na rzecz karbu pań­
stwa koszt biletu ze zniżką 50 pro­
centową od granic^ rumuńskiej do 
Warszawy.
„Du polnische Schwein"
Pocztyljon Buczkowski zetknąwszy 

się na korytarzu z sąsiadk j, Ma­
tyldą Steinke usłyszał od niej epi­
tet, wynow iedziany jednym tellem: 
„Du polnische schwein". Buczków 
ski, zażadał by Steinke go przepro­
siła, zaco obrzucony *ostał stekiem 
nowych brzydkich wyrazów w mie­
szanym języku Nadto synalek p. 
Steinke zdzielił pncztyljona pięścią 
miedzy oczy.

Pocztowca poniosło. Wyjął z kie­
szeni rewolwer i strzelił poprzez za­
mknięte drzwi do mieszkania Stein- 
kowbj. Pech chciał, że. jedna z kul 

| ugodziła czununią damp poniżej ło­
patki. O to zranienie w drażliwe 
miejsce odbyła się sprawa w sądzie 
i Buczkowskiego skazano na 6 mie­
sięcy, lecz w apelacji karę tę mu 
zawieszono

przybyło kilku panów, w tem szef 
powiatowego wydziału bezpieczeń­
stwa, inspektor budowlany, miejsco­
wy wójt, granatowe mundury itd. 
Wizja na miejscu trwała długo. 
„Ary" nieprzyjaźnie porykiwał i 
tylko obecność jego kochającej pani, 
klóra nie opuszczała go przez cały 
czas, pr/.ebywając z nim razem w 
klatce, w czasie wizji lokalnej, łago­
dziła jego temperament. Opinja ko­
misji była nieprzychylna. Uznano, 
że „Ary" zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu i w każdym razie by­
łoby lepiej, gdyby go nie było. W 
tym też sensie wydano decyzję. Pa­
ni Szatkowska nie tak łatwo jednak 
dała za wygraną i odniosła się do 
■wyższej instancji. Sprawa była 
przedmiotom długotrwałych narad wr 
urzędzie wojewódzkim, który, po do- 
kladnem rozważeniu stanu faktycz­
nego i prawnego, decyzję niższej in­
stancji skasował. Radość zapanowa­
ła w małym pałacyku. „Ary“  otrzy­

mał prawo pobytu.
Miejscowa ludność Dodzieliła się 

na dwa obozy: jedni uważają, że
„Ary" nic zagraża bezpieczeństwu, 
drudzy zaś są zdan a w ręcz przeciw­
nego. Zwolennicy ostatniej tezy 
właśnie czynią dalsze starania o eks­
misję lwa z Milanówki. Tymcza­
sem, w Milanówku rozeszła się ser- 
sacyjna wiadomość, że „Ary“ zakoń­
czył swój żywot. Policja udała się 
natychmiast na miejsce, celem 
stwierdzenia tego doniosłego dla 
miejscowego życia faktu, jednakie, 
jak twierdzą władze, nie [opuszczo­
no ich do środka, oświadczając tyl­
ko, że wiadomość jest fałszywa i 
„Ary“ cieszy się n-dal jak najlep- 
szem zdrowiem. Sprawa ekscentrycz­
nej warszawianki i jej lwa staje sie 
coraz głośniejsza i pociąga za sobą 
w konsekwencji poważne kontrower­
sje władz, któro mogą doprowadzić 
do nieoczekiwanych rezultatów.

J.

Sekcja zwiok
s. p. prof. Drabika

W  dniu wczorajszym, w pro- 
sektorjum medycyny sądowej, 
przy ul. OczkS, odbyła się sekcja 
zwłok ś. p. Wincentego Drabika. 
Sekcji dokonał profesor dr.

1 Grzywo - Dąbrowski, w asystencji 
lekarzy dr. Moczarskiego j dr. 
Czarnockiego. Podczas sekcji o- 
oecny był w prosektorium wice­
prokurator N uruowicz oraz sę- 
czia śledczy Rogowski, w ręku 
k tov ch  znajdują się akta śledz­
twa.

Sikcję przeprowadzono bardzo

Wielki koncert
olimpijskich mistrzów pływania

W sobotę i w niedzielę na sta- 
djonie pływackim przy ul. Łazien­
kowskiej odbędą się Międzynarodo­
we Ze wody Pływackie. Są one 
wprost koniecznością chwili. Utrud­
nienia paszportowe uniemożliwiają 
asom neszegj pływania kontakt z 
zagranicą, która wskutek tego nic o 
nich nic wie. A rezultaty pracy w 
basenach zimowych są tak widocz 
ne, żc czas już najwyższy, aby Euro­
pa dowiedziała się, żc i w tej dzie­
dzinie sportu przestaliśmy być za­
cofani.

To też program zawodów ułożony 
został tak, żc pozwoli wybić się na­
szym asom. Sprowadzono więc za­
wodników o nazn iskach bardzo 
głośnych, aby echo ich porażek od­
biło się się wielokrotnie o mury, od­
dzielające nas od zachodu Europy .

Pieczołowitą opioLą otoczono 
przedewszystkiem Bocheńskiego Za­
wodnik ten. bezkonkurencyjny w 
Polsce, jest w formie znakomitej; 
doskonało- wyniki na 100 i 400 mtr., 
rekord Polski- na 1000 mtr., usta­
nowiony na ostatnich mistrzostwach 
Warszawy, predestynują go do miej­
sca wśród czołowych pływaków Eu­
ropy.

Za przeciwnika wybrano mu Wę­
gra Szokelrego. Po wycofaniu się 
dr. Baranyego z. czynnego życia 
spo-towego ,ost on zdecydowanie 
najszybszym pływaniem Europy. Za 
Baranym zajął on drugie miejsce w 
nrst-zostwic Europy w Paryżu, re­
prezentował Europv w walce z Ame­
ryką i Azją na Olimpiadzie, wresz­
cie w Los Angeles zakwalifikował 
się do półfinału, gdzie mimo znako­
mitego czasu — 59,4, musiał ustąpić 
gwiazdom innych części świata. Nie­
pokonany na Dływitlniach Europy, 
może jednak zostać niemile zasko­
czony przez Bocheńskiego, zwłaszcza 
na dystansie 200 mtr. Aby uzupeł­

nić stau kę, startować tu będzie je­
szcze jego rodak, Meszoely, daiej z 
Polaków Karliczek i Szw- nkowski, 
że wymienimy tylko najcelniej­
szych.

Na 100 mtr. nawznak Karliczek, 
który codziennie niemal bije na tre­
ningach rekord Polski na tym dys­
tansie, dostanie za przeciwnika re­
kordzistę czeskiego Heilinga, dalej 
Węgra Bitskeya, albo Ncgyego. Są 
to iawodnicy o wysokiej marce eu­
ropejskiej, aczkolwiek ich czasy 
(1:14,4 1 1:16) nic powinny bym 
zbyt groźne dla Polaka

Na 200 mtr. st. klas. rekordzista 
Polski, Szrajbman, spotka się z 
Czechem Abeles-an (2:58), dalej 
prawdopodobnie z mistrzem Ausurji, 
Schaeiferem (2:50,6), który notabe­
ne jest też misitrzem łyżwiarskim 
świata. Rekord Polski „aść musi.

Gwoździem programu będzie jed­
nak popis skoków do wody’  dwu mi­
strzów olimpijskich, Egipcjanina Si- 
maiki i Amerykanina Harolda Dutcb 
Smitha. Simrika t-łumfował r* Am­
sterdamie, Smith w Loe Angeles. 0- 
baj om są w tej chwili bezkonku­
rencyjni na świecie, gdyż ich naj­
groźniejszy ry wal, Calitzen, sprze­
dał swe umiejętności za dolary ame­
rykańskie wytwórniom filmowym.

Zawodnicy ci odbyli triumfalne 
turoee po Europie, wzbudzając en­
tuzjazm dla swej niezwykłej elegan­
cji i jednocześnie karkołomnośei 
skoków.

Pozatem Węgrzy zademonstrują 
nam, jak się gra w piłkę wodny (a 
są oni mistrzami świata w tej dzie­
dzinie). Program uzupełnią biegi 
sztafetowe, w których goście zjed­
noczą swe siły przeciwko reprezen­
tacyjnym obsadom polskim.

Będzie to więc pomplctny pokaz 
arkanów pływania w luksusowetti 
Wi daniu.

o o  o

p  o  r  t
K o la r s tw o

POLAK ZDOBYWCA „GRAND 
>RIX ” WL FRANCJf

Grand Prix w Lillers -ostało zdoby­
te przez Polaka Urbaniaka. W drugiej 
ka*egorji tej samej imnrezy wyróżt 1 
sie Polak Pellaczek, zdobyr/aiac 5 
miejsce.

P ły w a n ie
KLAUSO WN A—KONTT JZJ OWAN A

Mistrzyni Polski i mistrzyni Słowian 
szczyzny w skokach do wody, Klau- 
sówna z Siemianowic, startowała w 
ub. niedzielę w zawodach pokazo 
wych w Ustroniu, na Śląsku Cieszyń­
skim. %

Przy jednym ze skokow Klausówna 
wps jła rak nieszczęśliwie do wody. 
że doznała kontuzji, wskutek czego od 
wieziono ją do szpitala w Cieszynie.

T en is
FINAŁY W WIMBLLDONiE

We wtorek w dalszym ciągu ćwierć 
finałowych ozgrywek o mistrzostwo 
pań na turnieju w Wimbledonie, Do- 
rothy Round odniosła zwycięstwo 
nad Włoszka Vałerio i będzie mpre- 
zen owała Wielką Brytanję w Dółfina- 
le. Niemka Krahwinićel pekon, *a nie ­
spodziewanie Angielkę Peggy Scrlven 
0 :4, 3:6, 6:1 i wilczyc będzie w pól 
lirudi* z Amerykanką W ills-Moody. W 
ostatnim ćwierćfinale Amerykanka lic 
len Jacobs, wygrała z Francuską Mn- 
thieu 6 :1, 1:6, 6 :2.

W półfinale walczą zatem Dorothy

Round, Krahwinkel. Wills-Moody i 
Helen Jacubi. Pary zostały już rozlo­
sowane: Wills-Moody walczy z Krah 
winkel. a Helen Jacobs z Round.

W grze pojedynczej panów, jak wia 
domo, do półfinału doszli Cochet, Vi- 
nes, Crawforfl 1 Satoh. Walczyć będą 
w lófinale Vines z Cocl.et i Crawford 
z Satoh.

Należy podkreślić, że ta ostatnia pa 
ra walczy ze sobą już po raz trzeci w 
bieżącym sezonie.

/  grze podwómej panów, para an­
gielska Perry — Hughes, zwyciężyła 
parę francuską Boussus — Gentien 
6:2, 9 :il. 5:3, 4:6, 6:4, a druga para 
angielska OHiff — Wheatoroft wyeli­
minowała parę amerykańska Stoeffen 
— Sut*er 5:7, 2:6, 7:5, t 9,'8 :6. '

W grze podwójnej pań para polsko 
angielska Jędrzejowska —  Stammers 
wćgrala z parą angielską Meller — 
Stzck 6:17 7:5. Drugi mecz pomię zy 
parą hiszpańsko -  amerykańską Ma- 
ler — Ryan, a parą angielską Mere- 
dith — Kirk, przyniósł zwycięstwo 
pierwszej rarzi (Maier Rvan) w 
stosunku 6 :2, 6 :2.

L. atletyk a
HELJASZ WYJECHAŁ DO LON­

DYNU
We wtorek, wyjechał z Poznania 

do Londynu na lekkoatletyczne mi­
strzostwa Anglji, nasz rrrstrz Polski , 
świata w pchnięciu kulą, Zygmun.

Heljasz. startować uędz.e w dniach 
7 i 8 li m w Londynie w Konkuren 
cjach rzutu łyskiem i kulą. W drodze 
powrotnej Huljasz ..wstąpi ' do Am­
sterdamu, gdzie y dniach 16 — 17 b. 
m. odbywać sie będą wielkie między­
narodowe zawody lekkoatletyczne.

ar 1 Uazgowo, Icc: wyniki jej trzy­
mane są dotąd w , \Jerr.niey. Moko 
ranie sektji nartą piło celem 
stwierdzenia przyczyny tragicz- 
1 rgo zgonu i e-*.v śm rć nastąpiła 
poKzas operacj1. lub z inny.-i. 
■przyczyn. Prócz ;go. dokonane 
lęcizre chemie z u o zbadanie wnętrz 
rości zmarłego, co ma no celu 11- 
stalenie, czy został dokonany za­
strzyk większej dawki narkotyku, 
co mogło spowodować śmierć 
ś. p. Drabika.

Po kłótni
Oficer zastrzelił żonę

KALISZ, 5. 7. (tel. w ł.). Roze­
grała *ię tutaj tragedja małże.’, 
ska, która wywołała olbrzymie 
wrażenie w mieście. Mianowicie, 
w domu oficerskim przy ul. Li­
powej mieszkał od kilku lat z żo­
ną kpt. Kapciuch. Pożycie mał­
żonków nie było szczęśliwe i, co 
pewien czas, dochodziło między 
małżonkami do sprzeczek i awan­
tur.

Ubiegłej nocy kpc. Kapciuch 
przybył do domu mocno zdener­
wowany i rozmowa, którą 
wszczął z żoną, przerodziła się

wkrótce w kłótnię. W pewnym 
momencie podenerwowany oficer 
wyjął rewolwer i strzelił trzy­
krotnie do żony. która padła na 
ziemię. Sąsiedzi zaalarmowani 
strzałami pośpieszyli na pomoc.

Widok był niesamowity. Na 
ziemi w kałuży krwi leżała żona 
kapitana, a mąż stał nad nią pa­
trząc błędnym wzrokiem przed 
siebie. Przybyły lekarz stwierdził 
śmierć kapitanowej.

Żandarmerja wojskowa wszczę­
ła śledztwo i aresztowała spraw­
cę zbrodni kapitana Kapciucha.

Wyniki i-go lotu
północno-w sthodniei PolsKi

W dniu 4 b. m. wróciły do War­
szawy samoloty AerokluDU Warszaw 
skiego, które brały udz;ał w pierw­
szym locie północno - wschodniej Pol 
ski. Zawody -składały się z trzech 
konkurem yj. zlot gwiaźdz sty do Wil 
na, lot okrężny nad woj. wileńskim 
i nowogrćdzkiem, oraz sztafeta lot­
nicze - motocyklowo - automobilo­
wa. W zawodach brało udział 7 sa­
molotów W locir gwiaździstym pier 
wsze miejsce zajął por. Kosiński 
(Aeroklub śląski) na aparacie 
„Moth", drugie miejsce p. Szarek 
(Aeroklub Lwowski) na aparacie R. 
W. D. 4.

W locie okrężnym pierwsze miej­
sce zajął p. Iwanowski (Aeroklub 
Warszawski), na aparacie R. W. D. 
5, drugie p. Szarek (Aeroklub Lwo­
wski) na aparacie R. W. D 4, w* szta 
fecie samolotowo - motocyklowe - 
samochodowej pierwsze miejsce za-

Kom unikaty teatrów
EMOCJONUJĄCY PRZEBÓJ 

NA SCF JIT
TEATR! NARODOWEGO

V, Teatrze Narodowy m ukaże się 
dziś szruka w 8-miu obrazach W>ady- 
slawa Fodora , Pocałunek przea lu­
strem”, która w sezonie zin.owjm by­
ła przebojem repertuarowym Teatru 
Remhardta w Wiedniu (około 100 
przedstawień).

W Teatrze Narodowym role naczel­
ne grają: Marjć Goiczyńska, Woj­
ciech Brydziński : Gusta’-- Buszyński.

Kulminacyjny punkt efektownego 
widowiska stanowi akl rozprawy’ są­
dowej z wielką mową obrończą Woj­
ciecha Brydzińskiego,

Foczątek o godz. 8-mej, koniec o- 
śmiu obrazów parę minut po jedena­
stej.

NOWY PRZEBÓJ KASOWY 
TT A TRU NOWEGO!

Wystawiona świeżo w Teatrze No­
wym świetn" komedja Jakuba i De- 
v?I‘a „Stefek”  wstępnym bejem zdo­
była świetne uznan;e publiczności! 
komedjr wyreżyserowana przez Zbig­
niewa Ziembińskiego grana jest zna­
komicie przez panie Marję Dulębę, 
Marję Gellę, Janecką, Kajżerów nę, 
Marcinkowską, łanów: Samboiskie-
go, Hnydzińskiego, Małkowskiego. 
Janusza oraz Jerz go Rolanda w roli 
ty*ułcwej.

Całośi. przedsta- ieiia robi jaknaj- 
lepsze wrażenie. Dużo śmiechu (Ja­
recka. Samborski, Małkowski, Gella, 
Hnj Jzińsk!) i wzruszenia (Jerzy Ro­
land, Marja Dulęba i Zofja Majzne- 
równa).

Na widowmi co wieczór przepełnie­
nie. Nowy sukces Teatru Nowego! 
całkowicie zasłużony.

POJUTRZE SENSACYJNA 
PREMIER\ „MIESZKANIE ZOJKI” 

TEATRZE LETNIM
Pojutrze t. j. w piąiek występuje 

Teai.’ Lewi z interesującą premje.ą 
sziuki, odbiegającej ou typu sztuk 
gryw anych  na ej ocenie. Jest to ko­
medja rodzajowo - dramatyczna w 4 
aktach pióra znanego asyjskiego pi­
sarza i dramaturga Michała Brłhako- 
w — autora „Białej cwardji” p. t.

Mieszkań’. Zojk*' (,,/ojkina kwar- 
bra-’ ) Reżyserja dyr. Emila Chaber­
skiego. W roli,, naczelnych: Mie­
czysława Ćwiklińska (Zojka) i Józef 
W ęgrzyn. W ważniejszycn rolach: Ja­
nina Macherska, Wanda Jarsze ivska, 
Lentrówna, Marcinowska, ,.licioska, 
Nakoneczna, L>ranowska Zboińska, 
Wiktor Biegański, Franciszek Domi­
niak, Jan icurnakowicz, Jozef Orwid, 
Ciecierski, Dardziński. Dobrowolski. 
Kalinowski, Rapacki, Tomasik, Ziejew 
ski, Zejdow'Ski i in.

Nowa oprawa dekoracyjna prof. 
Karola Frycza

jął zespół z samolotem por. Kosiń­
skiego, drugie miejsce zespół z sa­
molotem p. Iwanowskiego. Puhar 
przechodni i przeznaczony dla klubu, 
którego zawodnik zwyciężył w lo­
cie okrężnymi, przeszedł w ręce Ae 
roklubu Warszawskiego.

A kraju
PRZEMYŚL. — W związku z 

riadużyciami w elektrowni miejskiej 
zarządzono Jjontiolę kasy. egzekuto­
rów i inkasentów. Stwierdzono brak 
3900 złotych u egzekutora Barana. 
Dochodzenie prowadzą władze sądo- 
wo-prokuratorskie.

ŁÓDŹ. — W leśniczówce Rawśea 
Królewska, pod Koluszkami, na 
ścianie leśniczówki eksplodowała 
paczka, zawierająca materjał wybu­
chowy . Władze bezpieczeństwa przy­
puszczają. że ma się do czynienia z 
maszyną piekielną, ustawioną przez 
złodziejów leśnych.

SOSNOWIEC. — Miasto ma wy- 
budowdć nowy ratusz, oraz basen 
kąpielowy. Projektowana jest rów­
nież, w związku z budową liuji 
tramwajowej, budowa mostu pa 
Przemszy. Wymówienia w stosunki 
do 420 robotników miejskieh cof­
nięto.

WILNO, — We wsi Trośeiacy, 
pow. święciańskiego, bracia Jan i 
Władysław Wołojewicze prowadzili 
spór o ziemię. Ostatnio bracia pobi­
li się, a na pomoc przyszli im ich 
zwolennicy. Jeden z walczących ude- 
rzył Władysława Wołojewicza stoł­
kiem, zabijając go na miejsou. Po­
zatem 6 osób jest ciężko rannych.

GDYNIA. — Przybyła tutaj oneg- 
da j wielka wwcieczka z Czeehosłowa- 
cji, w liczbie 100 osób, z burmistrzem 
Morawskiej Ostrawy’, p. Prokopem, 
na czele. Wycieczka, po zwiedzeniu 
polskiego morza, odjedzie do Bydgo­
szczy, Poznania i Katowic.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWA

Żytu I standart 21.50 — 22.00, 
Żyto U standart bez obrotów. Psze­
nica jara czeru . szk) 40.00 — 41.00. 
pszenica jednolita 39.00 — 40.00. 
Pszenica zbierana 38.00 — 39.00. O- 
wies jednolity 17.09 — L8.00, rbie- 
rany 15.50 — 16.Ó0. Jęczmień na 
kaszę 18.50 — 19 00. Grrka 17.50 —
18.50. Proso 18.00 — 19.00, C~och 
polny z workiem 22.00 — 25.00. 
Groch Yictoria z workiem 30.00 — 
36.00. Wyka 13.00 — 14.00. Łubin 
niebieski 3.0u — 8.50. Łubin . ótt”
9.00 — 10.00. Siemię lniane basis 
90 proc. 37.00 — 39.00. Mąka pszer- 
na gatunek pierwszy „luksusowa" 45 
proc. 60.00 — 65.00 Muka pszenna 
gatunek pierwszy „luksusowa" 65 pr.
53.00 — 60.00. Mąka pszenna gat. 
drugi 20 pr. po „Luksusowej" 50.00 
-- 55.00. Mąka pszenna ?at. III „po­
ślednia" 25.00 — 35.00. Mąka żytnia

H. gat. I 65- 56 pr. 3 90 — 37.00. 
Mąk~ żyt-iL, sitki gat. II po 55 pr.
27.00 — 28.00. Mąka żytnia -azowa 
95 proc. 2r .00 — 28.00. Otręby pszen 
ne szale 13.0(‘ — 13.50. Otręby pszen 
ne średnie 12.50 — 13.00. OtręDy eyt- 
nie 10.50 — 12.00. Kuchy mianp śreu 
nie 12.50 — 13.00. luchy 'nianp
18.00 — 19,00. Kuchy rzepakowe
14.00 — 14.50. Kuchy słonecznikowe 
42 — 44 proe. 15.50 — 16.00.

Ogólny obrót 963 zon, w tem ży­
ta 340 ton.* Tendencja utrzymaną.


